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111/1- dot. rodziny relatora

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. *—

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) — 

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.

III/5 -  inne...

IV. Korespondencja —~

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] —

VI. Fotografie
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Urodzi/am się dnia 4 kwietnia 1900 roku we Lwowie, ulica 

Dominikańska 4 / z rodziców Krzysztofa i Rozalii Ptasznik (S zp il ) .

Ochrzczona zosta/am w kościele Bożego Gia^a - 00 0Domini­

kanie we Lwowie.. Pierwszą Komunią sw. otrzymałam w Katedrze 

Ormiańskiej we Lwowie, tam rofwniez by^am bierzmowana..

Szkole powszechną i cztery klasy szkody wydziałowej 

ukończyłam w klasztorze Pan Benedyktynek Ormiańskich, we Lwowie.
I

Dwuletni kurs handlowy ukonczy/am w roku I9l8tym. Kurs 

ten byX przy Miejskim Liceum im.Krolowej Jadwigiwe Lwowie.

Po ukonczeniu szkody u PP0Benedyktynek Ormiańskich z^o- 

zy£am egzamin w Seminarium Nauczycielskim we Lwowie, niestety 

z powodu z/ych warunków materialnych w rodzinie (a były to czasy 

wojenne) musiałam zrezygnować, z czteroletniej nauki w Seminarium 

i kontynuować naukg w szkole handlowej, aby móc materialnie pomo^«^I 

rodzicom.

Dnia 12  października 1929 roku wyszXam za mąz za Błażeja 

Gro decki ego ,, urodzonego 28 stycznia 1897 roku w Dawidowie, po wiat 

lwowski.
Imię syna: Jerzy, urodzony dnia 28 lipca 1930 roku we 

Lwowie. Ochrzczony 5 sierpnia 1930 roku - Parafia sw.Andrzeja,

00 . Bernardyni.

Rodzice chrzestni: Mańkowska Janina,Bidz^ński Maurycy, Dutkiewicz 

Wilhelmina i Kruszelnicki Ludwik.

Imie córki: Irma, urodzona 25 kwietnia 1935 roku we Lwowie.. 

Ochrzczona 5 maja 1935 roku w Parafii sw.Andrzeja we Lwowie.

Rodzice chrzestni: Mańkowska Janina i Budny Jozef.

/
Praca w Ojczyznie

Od 25 sierpnia 1918 roku w Zarządzie Miejskim we Lwowie, do 

dnia wywiezienia do Rosji t . j .  13 kwietnia 1940 roku0-
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Etapy pracy: od 2 5 .8 .1918 - 3 I .3 .I 9 I 9  Miejskie Biuro Statystyczne 

Od I .4 .I 9 I 9  do 2 2 .2 o!9 2 0  - Miejskie Biuro Rozdawnictwa Kart Chle­

bowy eh, od 23„2*I920 roku Zakłady Wodociągowe miasta Lwowa do 

13 kwietnia ŁgSt 1940 roku, bez przerwy. Przez dziesiec lat jako 

sekretarka dyrektora.-

Praca społeczna w Ojczyznie

I) sekretarz Koła Pan*Opieki nad Młodzieżą przy kościele OO.Do- 

minikanow we Lwowie,ul.Ormiańska 35 •

2 ) ,  Od 1918 roku do 1937 - członek choru kościelnego 0 0 .Dominikanow 

we Lwowie.

3) Sekretarz Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej przy Zakła­

dach Wodociągowych we Lwowie.

4) prezes Rodziny Rezerwisto^ również przy Wodociągach.

5) bibliotekarka bogatej biblioteki w Wodociągach.

Dnia 5 pazdziem ika 1939 roku przed południem, został 

aresztowany moj mąż na ulicy. Przebywał w wojskowym wiezieniu 

przy ulicy Zamarstynowskiej we Lwowie. Do dnia 13 kwietnia 19^0 

roku,tj. do dnia wywiezienia podawałam bielizne dwa razy w mie­

siącu i otrzymywałam potwierdzenie odbioru z Jego podpisem.

Jak sie dowiedziałam juz w Rosji z listów od siostry, w czerwcu 

został wywieziony do Rosji.Gdy po amnestjii wracali więźniowie, 

codziennie wieczorami byłam w Semipałatynsku na dworcu,przecho­

dząc od wagonu do wagonu, wywoływałam Jego nazwisko. ZgłOsił sie 

kolega i powiedział, ze mąz zmarł zamęczony w Chersoniu w Rosji.-

Dnia 13 kwietnia 1940 roku o godzinie 4tej nad ranem

zostałam z dwojgiem dzieci wywieziona do Rosji,
ł

Dnia 30 kwietnia 1940 roku przybyliśmy do Zana Sernej, 
t » . 

Semipąłatynskaja Obłasc na Kyrpicznyj Zawód N r .2. (cegielnia)

w stepie..

'  '  > 5
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Praca na wygnaniu
, » i .

Praca po specjalności: wynoszenie z gorących, jeszcze piecowjgdzie

wypalano 90.000 sztuk)cegieł- na zewnątrz, i układanie w stosy, nawo- 
« j
zenie taczkami i wrzucanie do otworow piecowych węgla, czyszczenie

*■
pieców z odłamkow cegieł i popiołu. Następnie wynoszenie gorących 

i 1  

dachówek do drzwi, skąd Rosjanie zabierali, by układać w stosy. To

miałaby byc niby Izejsza praca,. .  o Boze0f W zimie, gdy było 4-0 stopni 

mrozu - sortowanie zmarzniętych gałęzi na wyrób koszya Nigdy nie wy­

konałam normy, to tez nie dostawałam pełnej racji chleba0

'Po zawarciu umowy przez Ge W/« Sikorskiego ze Stalinem i utworzeniu 

-Delegatury Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Semipąłatynsku - pra­

cowałam jako raąz zaufania na rejon Zana Semej, od dnia 27 marca 1942 

roku do dnia 13  sierpnia 1942 r„

16 sierpnia 1942 roku nastąpił cudowny wyjazd z raju do Iranu, 

dzigki Bogu i t I , który przy-

skł słął "udostowerenje" na wyjazd. v

Od dnia I lutego 1943 roku do 18 grudnia 1943 roku, pracowałam 

jako siła kancelaryjna w Obozie Uchodzcow Polskich Nr. I 1L = 

w Teheranie. %

Od dnia 4 stycznia 1944 r. do 22 marca 1944 jako mąz zaufania 

w Ekspozyturze Delegatury Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 

w Ahwazie (Persja)

Od dnia i majado I sierpnia 1944 r . w charakterze wychowawczyni 

w Państwowym Liceum i Gimnazjum w Isfahanie.

Od dnia 1  września 1944 roku do 31 sierpnia 1945 w Inspektoracie 

Szkolnym w Isfahanie, w charakterze urzędnika kancelaryjnego.

Od I kwietnia 1948 roku do 31 grudnia 1949 jako urzędnik Ośrodka 

Polskiego w Zouk Mickael w Libanie.

Od dnia I września 1946 do 30 czerwca 1950, jako świetliczarka 

War iielief Services w Zouku- Liban<.
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\Y łipcu 1949 roku syn wyjechał do Kanady,, zas dnia 3go 

sierpnia 1950 roku przyjechałam wraz z córka do Kanady, do 

Niagara Falis,Ontario. Tu pracowałam jako pomoc domowa u sponr- 

sorów.

Po likwidacji Gimnazjum i licem w Zouku - Liban, otrzymałam^ 

od dyrektorki tegoż p.Marii Krzyżanowskiej ponad 200 książek 

i broszur0 Przez trzy lata wypożyczałam Rodakom w domu(8l osobom) 

poczem 10 kwietnia 1954 roku ofiarowałam Klubowi Polsko - Kana­

dyjskiemu w Niagara Falls ,Ontario.

W Klubie Polsko-Kanadyjskim pracowałam jako sekretarka od 

przyjazdu, do dnia wyjazdu do SaSsaasmu. r ° / w •

W roku 1952 - 2 3 .XIo powstało Koło Przyjaciół Harcerstwa 

Polskiego (Niagara FallS- St. Catharines) w którym byłam sekretarka

od początku istnienia do dnia 5 sierpnia 1955 roku. Koło to zało­

żyło szkołę, wyświetlano filmy polskie, urządzano zabawy na cele 

młodzieżowe, założono sklepik z towarami na wysyłką do Polski po. 

cenach hurtownych,który prowadzony by,! przeze mnie.Przygotowano 

do 1 Komunii iw. dzieci polskie,które prowadziła Felicjanka 

S.Bogumiła z St.Catharines. Na balach Kręgu Starszoharcerskiego 

(/■*-»* Koło urządzało bufet.

W Libanie byłam członkiem. Związku Polakow, legitymacja

Nr. 709
Byłam jedną z założycielek Federacji Kobiet Polskich,

Ogniwo N r .I w Toronto z śp. Jadwigą Dobrucka, Roza^ G-uzkowskąu 

legitymacja Nr. 48 .

Jjenfessa członkiem. Skarbu Narodowego od 1951 r„leg .N r .6281 
Koła Lwowian w Londynie, Koła Przyjaciół Harcerstwa w St.Catharine 
Działaczy Harcerskich w Kanadzie.-

8



Ż Y C I O R Y S

Urodziłam się dnia 4 kwietnia 1900 roku we Lwowie, ulica 

Dominikańska 4 /z  rodziców Krzysztofa i Rozalii Ptasznik (S zp il).

Ochrzczona zostałam w kościele Bożego Ciała - 00„Domini­

kanie we Lwowie.,, Pierwszą Komunię sw. otrzymałam w Katedrze 

Ormiańskiej we Lwowie, tam również byłam bierzmowana.

Szkołę powszechna* i cztery klasy szkoły wydziałowej

ukończyłam w klasztorze Pań Benedyktynek Ormiańskich we Lwowie.
t

Dwuletni kurs handlowy ukończyłam w roku I9l8tym. Kurs

ten był przy Miejskim Liceum im.Królowej Jadwigiwe Lwowie.

Po ukończeniu szkoły u PP„Benedyktynek Ormiańskich zło-

zyłam egzamin w Seminarium Nauczycielskim we Lwowie, niestety

z powodu złych warunków materialnych w rodzinie (a. były to czasy

wojenne) musiałam zrezygnować z czteroletniej nauki w Seminarium
‘  ,  i  

1  kontynuować naukę w szkole handlowej, aby moc materialnie pomo^«^

rodzicom.

Dnia, 12 października 1929 roku wyszłam za mas za Błażeja 

G-rodeckiego, urodzonego 28 stycznia 1897 roku w Dawidowie,powiat 

lwowski.
Imię syna: Jerzy, urodzony dnia 28 lipca 1930 roku we

ł
Lwowie. Ochrzczony 5 sierpnia 1930 roku - Parafia sw.Andrzeja,

00 . Bernardyni.
I i

Rodzice chrzestni: Mańkowska. Janina,Bids^nski Maurycy, Dutkiewicz 

Wilhelmina i Kruszelnicki Ludwik.

Imie córki: Irma, urodzona. 25 kwietnia 1935 roku we Lwowie. 

Ochrzczona 5 maja 1935 roku w Parafii sw.Andrzeja we Lwowie.

Rodzice chrzestni: Mańkowska Janina i Budny Jozef.

/
Praca w Ojczyznie

Od 25 sierpnia 1918 roku w Zarządzie Miejskim we Lwowie, do 

dnia wywiezienia do Rosji t . j .  13 kwietnia 1940 roku.,-

±H
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Etapy pracy: od 25 .8 .1918  - 3 I .3 .I 9 I 9  Miejskie Biuro Statystyczne 

Od I .4o I9I9  do 22.2o.I920 - Miejskie Biuro Rozdawnictwa Kart Chle­

bowych, od 23„2*1920 roku Zakłady Wodociągowe mis-sta Lwowa do 

13 kwietnia 1940 roku, bez przerwy. Przez dziesięć lat jako 

sekretarka dyrektora.-

Praca społeczna w Ojczyznie 

I) sekretarz Koła Pan Opieki nad Młodzieżą przy kościele 0 0 „Do-
. . 9 I

mimkanow we Lwowie,ul.Ormiańska 35.
i !  I

2) Od 1918 roku do 1937 - członek choru kościelnego OO.Dominikanow 

we Lwowie.

3) Sekretarz Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej przy Zakła­

dach Wodociągowych we Lwowie.

4) prezes Rodziny Rezerwisto^ również przy Wodociągach.

5) bibliotekarka bogatej biblioteki w Wodociągach.

Dnia 5 października 1939 roku przed południem, został 

aresztowany moj mąz na ulicy. Przebywał w wojskowym wiezieniu 

przy ulicy Zamarstarnowskiej we Lwowie, Do dnia 13 kwietnia 1940 

roku,tj. do dnia wywiezienia podawałam bielizne dwa razy w mie­

siącu i otrzymj/wałam potwierdzenie odbioru z Jego podpisem.

Jak się dowiedziałam juz w Rosji z listów od siostry, w czerwcu 
. i  

zosta/. wywieziony do Rosji.Gdy po arnnestjiic wracali więźniowie,

codziennie wieczorami była.m w Semipałatyńsku na dworcu,przecho­

dząc od wagonu do wagonu, wywoływałam Jego nazwisko. ZgłOsił sie 

kolega i powiedział, ze mąz zmarł zamęczony w Chersoniu w Rosji.-

Dnia 13 kwietnia. 1940 roku o godzinie 4tej nad ranem 

zostałam z dwojgiem dzieci wywieziona do Rosji,

Dnia 30 kwietnia 1940 roku przybyliśmy do Zana Semej, 

Semipąłatynskaja Obłasc na Kyrpicznyj Zawód N r ,2. (cegielnia) 

w stepie.
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Praca po specjalności: wynoszenie z gorących, jeszcze piecowjgdzie 

wypalano 90.000 sztuk] cegieł- na zewnątrz i układanie w stosy, nawo-
•* z

zenie taczkami i wrzucanie do otworow piecowych węgla, czyszczenie

pieców z odłamkow cegieł i popiołu. Następnie wynoszenie gorących

dachówek do drzwi, skąd Rosjanie zabierali, by układać w stosy. To

miałaby byc niby Izejsza p rac a ... o Boze0 W zimie, gdy było 40 stopni
. i

mrozu - sortowanie zmarzniętych gałęzi na wyrób koszy0 Nigdy nie wy­

konałam normy, to tez nie dostawałam pełnej racji chleba0

Po zawarciu umowy przez Ge WY.Sikorskiego ze Stalinem i utworzeniu 

Delegatury Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Semipałatyńsku - pra­

cowałam jako mąz zaufania na rejon Zana Semej, od dnia 27 marca 1942 

roku do dnia 13 sierpnia 1942 r»

16 sierpnia 1942 roku nastąpił cudowny wyjazd z raju do Iranu, 

dzi§ki Bogu i i W-y&r' , który przy-

słł słął uudostowerenjen na wyjazd. JK  t-nerWa jłj>v

Od dnia I lutego 1943 roku do 18 grudnia 1943 roku, pracowałam 

jako siła kancelaryjna w Obozie Uchodźców Polskich Nr. I > =

w Teheranie. \
i ~

Od dnia 4 stycznia 1944 r. do 22 marca 1944 jako mąz zaufania 

w Ekspozyturze Delegatury Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 

w Ahwazie (Persja)

Od dnia 1 majado I sierpnia 1944 r. w charakterze wychowawczyni 

w Państwowym liceum i Gimnazjum w Isfahanie.

Od dnia 1 września 1944 roku do 31 sierpnia 1945 w Inspektoracie 

Szkolnym w Isfahanie, w charakterze urzędnika kancelaryjnego.

Od I kwietnia 1940 roku do 31 grudnia 1949 jako urzędnik Ośrodka 

irolskiego w Zouk Mickael w Libanie.

Od dnia i września 1946 do 30 czerwca 1950, jako swietliczarka 

War i-ielief Services w Zouku- Liban o

Praca na wygnaniu
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W iipcu I94y roku syn wyjechał do Kanady, zas* dnia 3go 

sierpnia 1950 roku przyjechałam wraz z córka do Kanady, do 

Niagara Palls,Ontario. Tu pracowałam jako pomoc domowa u spon- 
»

sorow.

Po likwidacji Gimnazjum i Licem w Zouku - Liban., otrzymał'am. 

od dyrektorki tegoż p.Marii Krzyżanowskiej ponad 200 książek 

i broszur,, Przez trzy la/ta wypożyczałam Rodakom w domu(.81 osobom) 

poczem 10 kwietnia 1954 roku ofiarowałam Klubowi Polsko - Kana­

dyjskiemu w Niagara PaJLls,Ontario.

W Klubie Polsko-Kanadyjskim pracowałam jako sekretarka od 

przyjazdu, do dnia wyjazdu do S ^ a s s r a .

W roku 1952 - 2 3 .X I 0 powstało Koło Przyjaciół Harcerstwa 

Polskiego (Niagara FallS- St. Catharines) w którym byłam sekretarką

od początku istnienia do dnia 5 sierpnia 1955 roku. Koło to zało­

żyło szkoły, wyświetlano filmy polskie, urządzano zabawy na cele 

m/odzieżowe, założono sklepik z towarami na wysyłką do Polski po 

cenach hurtownych,który prowadzony był przeze mnie.Przygotowano 

do 1 Komunii sw. dzieci polskie,które prowadziła Felicjanka 

S.Bogumiła z St.Catharines. Na balach Kręgu Starszoharcerskiego 

Koło urządzało bufet.

W Libanie byłam członkiem Związku Polakow, legitymacja

Nr. 709
Byłam jednaz z założycielek Federacji Kobiet Polskich,

Ogniwo ITr.I w Toronto z śp. Jadwigą Dobrucka, RÓza^ Guzkowską. 

legitymacja Nr. 48.

Jj»cLksłti członkiem Skarbu Narodowego od 1951 r 0leg.Nr.628l 
Koła Lwowian w Londynie, Koła. Przyjaciół Harcerstwa w St.Catharine 
Działaczy Harcerskich w Kanadzie
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rok Zofja

ma,ż zaufania Delegatury 

Semipałatyńsk

Stwierdzamy własnoręcznymi podpisami, żo znana, nam osobiście 

p. Gródecka Franciszka,ur. 4 . IV. 1900 r. była mężęm zaufania na 

jon Żana- Semej okręg Semipałatyński od dnia 27 marca 1942“ r.

dnia 13 sierpnia 194 2 r.

Oryginał zaświaćLn̂ .ftril a,.wydanego przez Delegata Ambasady 

w Semipałatyńsku został zniszczony w Krasnowodsku na polecenia 

wojskowych.
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Delegatura 
Ministerstwa Wyznan Religijnych 

ł  -Oświecenia Publicznego ' 1 
w  Teheranie 

Delegation ol the Polish 
Ministry of Education

L .d z .1 0 7 l /P e r s /4 4

u l\ • V* l.c '■J ti £- - — — ’w> V Jx w

Dnia 30 marca 1944 r .

. i. I \ 1) . i| Ki IM 1

>A o . t  vi i v o  (1 f e» •*'. T  p

Pani G R Ó D E C K A  Franciszka 

zam. w Ahwazie

ol Na podstawie rozporządzeń. Ministra Wyznah Religijnych i O&wie - 

cenią Publicznego L .d z .2 9 3 B /X Il /w /T a  z dnia 15 czerwca 1943 r . i Nr .41  

z dnia 4 sierpnia 1943 r . w sprawie organizacji szkolnictwa polskiego 

na terenie Iranu angażuje Pania do pracy w szkolnictwie w charakterze wy 

chowawczyni uczniów Państwowego Liceum i Gimnazjum w Isfahanie z dniem 

16  kwietnia 1944  r . na czas afc do odwołania.

Uposażenie Pani wynosi 1 .1 0 0  r ls . /  jeden tysiąc sto r ls . /  mie-

.siecznie .

. . .  ................*• -  r  •

Obowiązki Pani określa dyrektor gimnazjum, ktbremu Pani bez - 

pośrednio podlega.

Celem objęcia obowiązków winna Pani zg^osib sie u inspektora 

szkolnego w Isfahanie .

D E L E G A T  
MINISTRA WYZN.REL. I  OStf.PUBL.

St.Rzerzy

17



IHSPSKTOBAT SZKOLNY

w is f a h a n ie

L .d z . jpO /44

P*ni Gródecka Franciszka

Is fa h a n , dnia I . V . 1944

_w___ 5_i_®_.iLlLC_u

Z dniem I maja br. przydzielam Pania do 

Państw, liceum i Gimnazjum w charakterze wychowawczyni.

Po otrzymaniu niniejszego pisma zechce sie 

Pani zgZosic u Dyrektorki Gimnazjum celem obgecia obowi^zkow

srci służbowych.-

Otrzymują/

Dyr. Liceum i Gimnazjum

/D^Pyt 

p .o . Wizytator szpojć

I n sp efct o r/Szko 1/ny

' D E L E G A T U R A  

MINISTERSTWA WYZNAN RELIGIJNYCH

I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

w Teheranie

L » d z .2 1 4 8 /P/44

Teheran, dnia 14 sierpnia 1944 r .

Pani GRODECEA Franciszka

wychowawczyni ucznibw Państw .Liceum i Gim,

w Isfahanie

Na skutek wyrażonej przez P a n i^  zgody przydzielam Pania 

z dn. 1 . I X . 1944 r . do Inspektoratu Szkolnego w Isfahanie w charak - 
terze urzędnika kancelaryjnego na czas aż do odwoXania.

\ W okresie pełnienia wskazanych czynności pobory Pani wynosib 

bed^ 1500 Rls . /  tysiąc piebset r ls . /  m iesiecznie.

d e l e g a t

MINISTRA r a .R E Ł . I OS 1/7. PUBL.
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Sekretariat

Państw.Liceum i Gimnazjum 
w Isfahanie

L .d z . 1317 /Sekr/45

l ix -

Isfahan,dnia 15 września 1945 r.

Z a s w i a d c  z e n i e .

■ i
Dyrekcja Państwowego Liceum i Gimnazjum-Sekretariat w Isfahani 

zaświadcza niniejszym, ze p. GliClDECKA Pranoiszla była zatrudniona w tu­

tejszej szkole w charakterze wychowawczyni Gimnazjum od 1 .V .1 9 4 4  r.do 

1 .V I I I . I 944 r. ,od 1 .V I I I .1944 2t» do J l .V I I I .  1945 r. jako urzędnik 

Inspektoratu Szkolnego, zas od 1 .IX .1945  do 15 .IX .1945 r. w tut.Sekre­

tariacie w tymże samym charakterze.

Zaświadczenie .wydaje si 

ku z ogolna ewakuacja ludno

>owodu zmiany miejsca po byt u, w zwias 

z Isfahanu do Syri i .

D y r e k t o r  : 

v

(-) M .Krzyzanow ska___

f \ \

EKSPOZYTURA 
; ' DELEG .LIIII .DE .IOP .SP . 

\7 AII\7AZIE

1 .as. . . . .

Ahwas dnia 23 marca 1944 r .  \ •

Z A Ś W I A D C Z Ę ' N I E

Stwierdzam,ze P.Gródecka Franciszka,maz zaufania,opłacona w Teheranie 
zgłosiła sie do pracy wJUgspozyturze w Ahwazie z dniem 4 .1 .  1944 r . i pra­
cowała do dnia 22

Kierownik B£sp ozy tury 
O H  Del^K .Min/pi* .i  Op.Sp.

/li .Gał osiński/
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Sekretariat 
Państwowego Liceum i Gimnazjum

w Isfahanie

L .d z . l06£/Sekr/45 Isfahan,dnia 12 września 1945 r.

Z a  ś w i a d c z e n i e .

Niniejszym stwierdza sie, ze p. G-R0D5CKA FRANCI SZKA,urzednil 

Sekretariatu Państwowego Liceum i Gimnazjum w Isfahanie otrzymana 

pobory za czas do 30 września I945 r . w wysokości 14 %•

Zaświadczenie niniejsze wydaje sie celem przedłożenia Wła­

dzom S-zkolnym - wskutek ewakuacji do Syrii.

y> It-Ufl . 42fł.

Dyrektor Państw.Liceum i Gimnazji 

(-) Krzyżanowska Maria
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War Relief Sarv io e E  IT.G.W.O, 
w Libanie. Se^rut.So. czerwca 195or.

Z a s w i a d c  z e n i e *

War Relief Services U .C .W .C . oddział w Libanie stwierdza,źe 
p.IYanciszka G r o d e o k a  pracowała w charakterze swietliczarki 
War Belief Services ii.C.W.C. w ZotOr od dnia 1 września 1946 r .  do 
dnia 3o czerwca 195or.

P.Gródecka wywiązywała sie ze swych obcwiątzkow uczciwie i sta­
rannie .

P.Gródecka Franciszka została zwolniona z pracy z powodu wy­
jazdu do Kanady.

Ks. Michał Wilniewczyc 
Dyr .War Relief Serv i ces IT.C.W.0 . 

w Libanie.
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War Relief &erviees H .C .W .°« 
Lebanon. Beirut, *hme ,3oth,195o.

C E R T I F I C A T Ei

This is to certiiv that

Łirs. Franciszka G R 0 D I  C I  i

y/as employed "by the Office of War Relief Services IT.C.W.C. in 
Zouk.Lebanon as a librarian at the Polish Refugees Clu.b during 
the period the Ith^September,1546 to the 3oth,Junejl95o.

1,‘r s . Franciszka Gródecka has proyed to be conscięntiotis, 
honest,trxistworthy worker who fulfilled her duties to the best 
satisfaction of her prinoipals.

CPHo -»•.=> o  o n n  -rux no-*- •» -1-*3 U O i  i2R D fir+ .1 ir ft  -fftr C A T l f l /!A «
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U R Z Ą D  D O  S P R A W  U C H O D Ź C Ó W  P O L S K I C H  w B E J R U C IE  -  P O L I S H  R E F U G E E  O F F IC E  in B E IR U T

B B IR D T  -  LEB A N O N . P . O. B. 1221. 
Rue de l’Armee 71 — teł. 69-53. Beirut.

30th,' Juiie 1950.

No. 8 /5 /5 0  Bejrut, 50 .6 .1 950 .

ZAŚWIADCZENIE TO WHOM IT MAY C01JCEE1J.

Stwierdzam niniejszym, że 

p . GRÓDECKA. Franciszka pracowała 

w administracji Ośrodka polskiego 

w Zouk w Libanie, jako urzędniczka 

w okresie od dnia 1 kwietnia 1948 
do dnia 31 grudnia 1949.

P . Gródecka zwolniona zosta­

ła z pracy z powodu likwidacji 

Ośrodka.

P . Gródecka wywiązywana się 

bardzo dobrze ze swoich obowiąz - 

ków i da^a się poznać jako bardzo 

sumienna pracownica.

Z chwilą gdy opuszcza Liban 

wyjeżdżając do Kanady na stałe 

osiedlenie, życzę jej zasłużonego 

powodzenia.

X  J a e r e b y  confirm that 

Mme. Franciszka GRÓDECKA worked in 

the administration of the Polish 

settlement in Zouk, Lebanon, as clerk 

from April lst , 1943, t ill  Decem&er 

31st, 1949.

Mme.Gródecka has been relea- 

sed from Orfice owing to the liqui- 

dation of the settlement.

While in Office, Mme. Gródec­

ka discharged her duties satisfacto-
=» .kx<=» -Ła.<r i l  y  Cl to . <3.

conscientious worker.

As she is leaving the Lebanon 

for resettlement in Canada, I take 

this opportunity of wishing her every 

success in her futurę work.

Polish Adviser

M. Tyszkiewicz 
Doradca Polski

w polskich
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DELEGAT 
MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI 

S P0|E C 2NEJ = W^TEHERANIE
Ldz, 1766l/Pers/43

//

DO P a n a " Z / J l-S. . - , * - / '

■$': :k'x

T e h e r a n ,  d n i a  2 9>-lipca 194 3  r ,

'4*- .

w 7?zy&uo 
* « • / « » » »  « ,

Z powodylii^iidac ji Uchodżtwa Polskie jo w 

Iranie ,wypowiadam Panu / i /  na trzy mgesiace naprzód stosunek 

służbowy, Rozwiazanie sto^Uilku służbowego nastapi dnia 3i-go 

października 1943 r « bezf /̂pjbawa do żadnego dalszego wynagro­

dzenia.

DELEGAT;

J Ł *  :..V -Min^r^c.y i,;Opieki. SpojL^ 
g - s  ■■&.--- V ... . i •
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Stwierdzamy własnoręcznymi podpisami,że znana nam osobiście

p. Gródecka Franciszka,ur. 4 . I V .  1900 r. była mężem zaufania na re-
■ - . 1

jon Żana- Semej okręg Semipałatyński od dnia 27 marca 194 2- r. do C;

dnia 13 sierpnia 194 2 r.

O ry g in a ł  zaświadn.^fini n,,wydanego przez Delegata Ambasady 

w Semipałatyńsku został zniszczony w Krasnowodsku na polecenia władzj

w ojskow ych .

1

■ A

Teheran, dnia 17 października 1942 r,
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lh-^s
Delegatura 

Ministerstwa Wyznan Religijnych

w  Teheranie 
Delegation of the Polish 

Ministry of Education

L .d z .1 0 7 1 /F e r s /4 4

Dnia JO'marca 1944  r ‘

Pani G R Ó D E C K A  Pranciszka

zam. w Ahwazie

Na podstawie rozporządzeń, ilinistra Wyznań. Religijnych, i Oswie

cenią Publicznego L .d z .2 9 3 8 /X Il /w /T a  z dnia 15 czerwca 1943 r . i K r .41 

z dnia 4 sierpnia 1943 r . w sprawie organizacji szkolnictwa polskiego 

na terenie Iranu angażuje Pania do pracy w szkolnictwie w charakterze wy­

chowawczyni uczni&w Państwowego Liceum i Gimnazjum w Isfahanie z dniem 

16 kwietnia 1944 r» na czas az do odwołania.

sieczn ie .

Obowiązki Pani okre&la dyrektor gimnazjum, ktbremu Pani bez - 

pośrednio podlega.

Celem objęcia obowiazk&w winna Pani zgłosić sie u inspektora 

szkolnego w Isfahanie .

Uposażenie Pani wynosi 1 .1 0 0  r ls . /  jeden tysiąc sto r ls . / mi© -

28



ife- ie
IN5P1KT0RAT SZKOLNY 

w I s p a h a h iB

L .dz. j^/0/44 Isfahan, dnia I .Y . I 944

Patii Gródecka. Pranciszka

_ w _____5 _ i . _ ® _ i „ § _ c _ _ u _

Z dniem I maja br. przydzielam Panią do 

Państw. Liceum i Gimnazjum w charakterze wychowawczyni.

Po otrzymaniu niniejszego pisma zechce sie 

Pani zgłosić u Dyrektorki Gimnazjum celem objecie obowi^zkow

sw± służbowych. -

Otrzymuje/
Inspektor/ hy

Dyr. Liceum i Gimnazjum

/D.Pyt< 

p .o . Wizytator sz/oł

D E L E G A T U R A  

MINISTERSTWA WYZNAN RELIGIJNYCH

I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

w Teheranie

L *d z .2148 /p /44

Teheran, dnia 14  sierpnia 1944 r .

Pani GRÓDECKA. Franciszka 

wychowawczyni ucznibw Państw.Liceum i Gam.

w Isfahanie

a skutek wyrażonej przez Pani<^ zgody przydzielam Pania 

z dn. 1 . I X . 1 9 4 4  r . do Inspektoratu Szkolnego w Isfahanie w charek - 
terze urzędnika kancelaryjnego na czas ab do odwołania. 

x i \ e I  &kresi,e P ^ n ie n ia  wskazanych czynności pobory Pani wynosib 
oed^ 1500 R ls . /  tysiąc piebset r ls . /  m iesiecznie.

J l f  y

d e l e g a t  
m i n i s t r a  w y z n .r e l . i  o s w . p u b l .

(-) S-trRzerzych,
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Sekretariat

Państw.Liceum i Gimnazjum 
w Isfahanie

L .dz . 1317/Sekr/45 X sfałian,dnia 15 września 1945 r.

Z a ś w i a d c z e n i e .

Dyiekcja Państwowego Liceum i Gimnazjum-Sekretariat w Isfahani 

zaświadcza niniejszym, ze p. GricaSGKA FranciszŁa byXa zatrudniona w tu- 

tejszej szkole w charakterze wychowawczyni Gimnazjum od l .V . I 944 r.do

1 .V II I . 1944 r. ,od 1 .V III . 1944 r. do 3 1 . V I I I . 1945 r. jako urzędnik 

Inspektoratu Szkolnego, zas od 1 .IX .1945  do 15 .IX .1945 r. w tut.Sekre­

tariacie w tymże samym charakterze.

Zaświadczenie wydaje s i ^ p o w o d u  zmiany miejsca pobytu,w zwias 

ku z ogolna ewakuacja l u d n o ^ ^ ^ i ^ ^ j  z I sfahanu do Syrii.

D y r e k t o r  : 

(-) M .Krzyżanowska

/ EKSPOZYTURA 
DSLEG .LUK .PR .IOP .SP . 

V/ AIIv7AZIE

Ahwaz dnia 23 marca 1944 r .

.di

Z A S  i ł I A D C Z E N I E

Stwierdzam,ze P.Gródecka Franciszka,maz zaufania,opłacona w Teheranie 
zgłosiła sie do pracy w Ekspozyturze w Ahwazie z dniem 4 . 1 .  1944 r . i pra­
cowała do dnia 22
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Sekretariat 
Państwowego Liceum i Gimnazjum

w I si aha nie

L .dz . 106£/;Sekr/45

± l2H 6

Is£ahan,dnia 12 września 1945 r.

Z a  ś w i a d c z e n i e .

Niniejszym stwierdza sie, ze p. GBODECKA FRANCISZKA.,urzędnik 

Sekretariatu Państwowego Liceum i Gimnazjum w Isfa&anie otrzymana 

pobory za czas do 30 września I945 r . w wysokości 14 %•

Zaświadczenie niniejsze wydaje sie celem przedłożenia Wła­

dzom Szkolnym - wskutek ewakuacji do Syrii.

lQ;k S  ^  Dyrektor Państw.Liceum i Gimnazju

\q1aJ~vVu2s 

Of

JL-
(-) Krzyżanowska Maria
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W ażna do dnia 

Valid until

Nazwisko i imi<&RQDECKA

Fuli name Franciszka
Obywatelstwo p0lskie/Polish
Nationahty -=.............  .......... .....

urodzenia 4 .4 .1 9 0 0

Miejsce wystawienia 

Place of Issue

Cairo Przydział WRS—NCWC Lebanon
Naturę of employment

or oczu grey/ęzare
lour of eyes ........................

Podpis właściciela 

Signature of holder

Data wystawienia 

Date of lssue
1 .6 .1 9 4 7 Stanowisko Welfare personel

Appointment .....................................

<olor wlosow dłbiond/ c.blond
_o!our of hair ..............■.............
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War Belief Sarvioee II.G.W.C. 
w litanie.

Ill-lo
Bejrut ,3o.o zerwo a 195or.

Z a ś w i a d c  z e n i e *

War Belief Services IT.C.W.C. oddział w Libanie stwierdza,źe 
p.Eranoiszka G r ó d e c k a  pracowała w charakterze świetliozarki 
War Belief Services if.C.W.C. w Zotikrod dnia 1 września 1946 r .  do 
dnia 3o czerwca 195or.

P.Gródecka wywiązywała się ze swych obowiazkow uczciwie i sta­
rannie ..

P*Grodeoka Ibranóiszka została zwolniona z pracy z powodu wy­
jazdu do Kanady.

Ks. Michał Wilniewczyo 
Dyr.War Relief Serrices IT.C.W.0 

w Libanie.
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\ ' S!irZ
War Relief Serviees ft.C.W.G.

Lebanon. Beirut, *une,3oth,195o.

C B B T I P I  C A T B - ;

This is to certiĄr that

Mrs • Francis zlał G R O D E C E A

was employed by the Office of War Relief Servioes IT.C.W.C. in 
Z ouk:, Lebanon as a librarian at the Polish Refugees Club during 
the period the lthęSeptember,1946 to the 3oth,Junejl95o.

15rs. ErsnciszJsa Gródecka has proved to be oonsoięntioiis, 
honest ,trustworthy worłier who fulfilled her duties to the best 
satisfaction of her prinoipals.

5Ł.O- roi 6°  x“ j~lqx .. aR Oftr-fcu.rft..for C«.nAr1« .

Rev.Kichał Wilniewossyo 
Delegate of War R elief Servioes 

U .C .W .G . in lenanon.
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U R Z Ą D  D O  S P R A W  U C H O D Ź C Ó W  P O L S K IC H  w B E J R U C IE  —  P O L I S H  R E F U G E E  O F F IC E  in B E IR U T

B E IR U T  -  LEBA N O N . P. O. B. 1221.
Rue de 1’Armee 77 — tel. 69-53.

No.... 8/.5/ 50.....  Bejrut, 30 .6 .1950 .

ZAŚWIADCZENIE

Stwierdzam niniejszym, że 

p. GRÓDECKA Franciszka pracowała 

w administracji Ośrodka polskiego 

w Zouk w Libanie, jako urzędniczka 

w okresie od dnia 1 kwietnia 1948 

do dnia 31 grudnia 1 9 4 9 .

P . Gródecka zwolniona zosta­

ła z pracy z powodu likwidacji 

Ośrodka.

P . Gródecka wywiązywana się 

bardzo dobrze ze swoich obowiąz - 

ków i da^a się poznać jako bardzo 

sumienna i^racownica.

Z chwilą gdy opuszcza Liban 

wyjeżdżając do Kanady na sta^e 

osiedlenie, życzę jej zasłużonego 

powodzenia.

„ 30th, June 1950.
Beirut............... ................................

TO 17K0M IT HAT OOITCERII.

I  Jaereby confirm that 

Mme. Franciszka GRÓDECKA worked in 

the administration of the Polish 

settlement in Zouk, Lebanon, as clerk 

from April lat, 194-3, till December 

31st, 1949.

Mme.Gródecka ha3 been relea- 

sed from Office owing to the liqui- 

dation of the settlement.

While in Office, Mme. Gródec­

ka discharged her duties satisfacto-
y ? ‘X . X . y  Q w .< 3 .  a k *  l/ w  Q

conscientious worker*

As she is leaving the Lebanon 

for resettlement in Canada, I take 

this opportunity of wishlng her every 

success in her futurę work.

Polish Adviser

Vs <

M. Tyszkiewicz 
Doradca Polski

rOLSiwLil
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Org. 5 j / 14/1083/939

DYPLOM
N A  P O D S T A W IE  U S T A W Y  Z D N IA  8 STYCZNIA 1938 ROKU  

(DZ. U. R. P. N R  3, POZ. 11) N ADAJĘ

pani g r ó d e c k i e j  Franciszce 

urzędniczce w Zarządzie Miejskim we Lwowie

B R Ą Z O W Y  

M E D A L  Z A  D Ł U G O L E T N I Ą  S Ł U Ż B Ę

We Lwowie, dnia ^  marca 1939 r.

Woj ewoda:
■ :  ..................................... ............  / ; / .  ,

v ' i  \ I r  /

D ru karnia P aństw ow a nr 98622.
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-i- il-z e
LWOWSKI

(JRZFJD WO J E WÓ DZ K I  We Lwowie’ dnia .lSugr.u&aia...... 19.29.... r.

Do

Pan i ~>anciszki Ptasznikówny 

urzędniczki kanc.il . Z.'1/. 

Y/e Lv;ov/i e .

Na podstawie § 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 27 września 

1928 r. (Monitor Polski Nr. 237 p. 543) Pan W ojewoda zarządzeniem z dnia

19 •..■Truci £ii a 9 0

19.e£.„. r. Nr. Org. 1765/25/771...

przyznał Pan.....~ prawo do Medalu Dziesięciolecia Odzyskanej Niepodległości.

Za WOJEWODĘ

REISS E D M U N D
w. z. Naczelnika Wydziału.
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L. Org. 5j / 14/1083/939

DYPLOM
N A  P O D S T A W IE 'U S T A W Y  Z D N IA  8 STYCZNIA  1938 R O KU  

(DZ. U. R. P. N R  3, POZ. 11) N A D A J ę

p ani r 6 d e c k  i e j Franciszce 

urzędniczce w Zarządzie Miejskim we Lwowie

B R Ą Z O W Y  

M E D A L  Z A  D Ł U G O L E T N I Ą  S Ł U Ż B Ę

... _  We Lwowie, < DN1A marca 1939 r.

X " i /A / . i.« f ", V''___ » ,\  /••
■ ;IS. /  i

Wojewoda: .

i s m  M ;\\ j \ -V' •/*- i S ^
/ *' i f f'fi w ęn?vV/

u -s.r ■» ŝ:<'

D ru karn ia  P ań stw o w a nr 98622.
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l u .- /?

KOŁO LWOWIAN

D Y P L O M
Z Ł O T E J  

ODZNAKI HONOROWEJ
nadanej

jr a n c ls t c e
u) u zn a n iu  zasług  i działalności 

a r ze c z  polskiego oOtOotca i zie

fiołudniou)o= tesc LodnicL

&  O C o m iłei (ddssnafci 0 fconorotcej

| cbe/crełarss sresses
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L 95 lat to piękny wiek y.
Panią Franciszkę Gródecką 

poznałem osobiście, gdy byłem red. 

nacz. pisma harcerskiego "Wici - 

Kanady". Od razu widziałem w niej 

osobę, która naprawdę kocha mło­

dzież harcerską. Jej charakter i 

postępowanie jest godne naślado­

wania. Zawsze miła, sympatyczna 

i bardzo taktowna, była i jest wzo­

rem dla każdego młodego człowie­

ka. Co najważniejsze, że do dziś 

taką pozostała, mimo sędziwego 

wieku 96 lat. W  czasie, kiedy była 

bardzo aktywną osobą w organizacji 

ZHP, nie było dla niej nic trudnego. 

Potrafiła zmobilizować wszystkich 

sympatyków i miłośników harcer­

stwa do wspólnej pracy dla dobra 

młodzieży harcerskiej. Kiedy osie­

dliła się na stałe w Kanadzie, w 

miejscowości Niagara Falls, w roku 

1950, zaczęła działać na rzecz ZHP. 

Dzięki F r . Gródeckiej w listopadzie 
1952 r. zostaje założone.Koło Przy­

jaciół Harcerstwa przy jednostkach 

7D H  Niagara Falls i 4D H  St. 

Catharines.

P. Franciszka była motorem 

pracy koła, gdzie pierwszym prze­

wodniczącym był p. Józef Uszakie- 

wicz. Była również inicjatorem po­

wstania Szkoły Polskiej, jak rów­

nież jedną z założycielek Ogniwa 

nr 1 Federacji Kobiet Polskich w 

Toronto z śp. Jadwigą Dobrucką i 

Różą Guźkowską. Do dziś posiada 

swoją legitymację członkowską nr 

48 z FKP.

W  czasie, kiedy pani Franciszka 

przez wiele lat pełniła funkcje se­

kretarza koła K PH  Niagara Falls i 

St. Catharines, urządzano różne 

imprezy i zabawy, a dochód prze­

znaczano na cele harcerskie. Klub 

Polskich Studentów przy uniwer­

sytecie w Toronto zwrócił się z proś­

bą do p. Gródeckiej, aby kolo KPH, 

w którym ona działała, urządziło 

zabawę, a dochód przeznaczono na 

rzecz inwalidów wojennych, sierot 

polskich i Skarbu Narodowego.

Do Kanady pani Franciszka 

przybyła z dwójką dzieci, córką Ir- 

mą i synem Jurkiem, którzy po 

założeniu swoich rodzin działają w 

organizacji ZHP nie tylko sami, ale 

włączyli aktywnie swoje dzieci a 

wnuki pani Franciszki, która z tego 

jest bardzo dumna i zadowolona. 

Zięć Bogdan Włodarczyk to również 

wspaniały harcerz- instruktor zna­

ny w całej rodzinie harcerskiej w 

Kanadzie.

Losy pani Gródeckiej w czasie 

II wojny światowej były różne, a 

droga do Kanady prowadziła przez 

Rosję, Teheran i Liban. Miałem 

przyjemność oglądać kronikę KPH,

prowadzoną przez panią Francisz­

kę i mogę śmiało powiedzieć, że 

osoba prowadząca ww. kronikę to 

duży talent organizacyjny. Czyta­

nie książek to nadal duża przyjem­

ność, którą pani Franciszka może 

realizować. Jest zakochana w lite­

raturze polskiej, o której do dziś 

może rozmawiać i z przyjemnością 

dyskutować. Pamięć ma świetną i 

umysł nadal doskonale pracuje, co 

należy do rzadkości w tym wieku. 

Ma jedynie kłopot, bo słabiej słyszy, 

a chodzenie sprawia jej duże trud­

ności.

Biblioteka, w której jest masa 

wartościowych książek, artykułów 

z różnych gazet, miesięczników czy 

kwartalników, to skarb pani Fran­

ciszki, który musiał pozostać̂ -w- 

domu córki, hm. Irmy, ponieważ od 

marca br. pani Franciszka zamiesz­

kała w "Domu Kopernika", który 

mieszkańcy nazywają "Domem 

Spokojnej Starości" w Toronto przy' 

ul. Roncesvalles Ave.

Jeden duży pokój jest wyłącznie 

przeznaczony na bibliotekę pani 

Franciszki Gródeckiej, która dziś 

ma bardzo dużą wartość. Niejedna 

osoba z pomocy pani Gródeckiej i 

jej biblioteki korzystała.

Na podkreślenie zasługuje to, 

że pani Franciszka prowadziła bi­

bliotekę bardzo dobrze. Wszystkie 

poszukiwane pozycje znajdowała 

szybko i sprawnie. Świetnie miała 

to zorganizowane. Sam miałem 

możliwość się o tym przekonać, gdy 

potrzebne mi były materiały do 

pisma harcerskiego "Wici".

Z dużą przyjemnością, jako 

redaktor "Kroniki Harcerskiej", 

która regularnie ukazuje się w 

piśmie "Gazeta", muszę stwierdzić, 

że praca rozpoczęta przez panią 

Gródecką jest w pełni realizowana 

przez młode pokolenia. Do tego gro­

na działaczy w St. Catharines dołą­

czyli ludzie z ostatniej fali emigra­

cyjnej. Jest to dowód, że praca roz­

poczęta przez naszych poprzed­

ników idzie w dobrym kierunku. 

Zresztą to jest jedno z głównych 

założeń naszej organizacji ZHP - 

od najmłodszych lat wprowadzać 

młodzież w życie zespołowe. Tym 

bardziej że przynależność do orga­

nizacji ZHP jest dobrowolna i decy­

zja należy do harcerza czy harcerki.

W  ZHP nie ma siły i przymusu. 

Obowiązuje, oczywiście, prawo har­

cerskie i dyscyplina organizacyjna, 

której należy przestrzegać. Tak by­

ło, jest i powinno być. Piszę to na tej 

podstawie, że ZHP istnieje bez 

przerwy 86 lat i nieraz dało dowód, 

że te metody wychowawcze zdają

___ 26 czerwca ! yyb

egzamin.

Jestem przekonany, że kto rozu­

mie założenia i cel naszej organi­

zacji młodzieżowej, nie żałuje, że 

został harcerzem czy harcerką, ale 

jeśli są tacy, którym styl pracy har­

cerskiej nie odpowiada, mogą zaw­

sze zrezygnować.

11 czerwca 96 zostałem zapro­

szony, jako redaktor Kroniki Har­

cerskiej, na niecodzienną uroczy­

stość, jaką jest nadanie w naszej 

organizacji ZHP Harcerskiego 

Krzyża Kanady, który otrzymała z 

rąk przewodniczącego Zarządu 

Okręgu ZHP Kanada hm. St. Pod- 

kowińskiegc pani Franciszka Gró­

decka. Dzięki uprzejmości dyrekcji 

uroczystość odbyła się w bibliotece 

"Domu Kopernika", gdzie obecnie 

na stałe mieszka pani Franciszka 

Gródecka.

Przy kawie, herbacie i smacz­

nym cieście upieczonym przez cór­

kę hm. Irmę Włodarczyk, czas wszy­

stkim obecnym upływał bardzo 

szybko. Nastrój był bardzo przyje­

mny, typowo harcerski. Wspomi­

nano odległe czasy pracy harcer­

skiej w Kanadzie, które znam tylko 

z opowiadań, ale z przjjemnością 

zawsze o nich słucham, szczególnie 

gdy opowiada pani Franciszka. Mó­

wi tak interesująco i ciekawie, że 

można słuchać godzinami. Każde 

przeżycie harcerskie to również mo­

je przeżycie^-podkreśla pani Fran­

ciszka. - Żyłam na co dzień każdą 

harcerską Sprawą i do dziś mnie 

wszystko nadal interesuje. Z dużą 

przyjemnością czytam "Kronikę 

Harcerską"‘;W "Gazecie" - mówi 

pani Franciszka.

najserdeczniejsze gratulacje.

Przy okazji zapytałem, jak się 

czuje w nowym miejscu zamieszka­

nia?

- Jest mi dobrze, polska atmo­

sfera. Mam co czytać, biblioteka na 

miejscu. Zaprzyjaźniłam się z panią 

Ireną Szelążek, również mieszkan­

ką "Domu Kopernika". Pani Irena 

to sympatyk i przyjaciel harcer­

stwa, więc mamy dużo wspólnych 

tematów.

Lubię z panią Gródecką rozma­

wiać, bo zawsze, mimo swego 

wieku, jest pełna humoru. Zna moje 

wesołe usposobienie i przy każdej 

okazji wspomina, że uśmiech na 

twarzy harcerza to wielki skarb 

życiowy. Za co serdecznie dziękuję, 

bo rozmowa z panią Franciszką to 

naprawdę duża przyjemność.

Na zakończenie wszyscy pożeg­

nali się harcerskim okrzykiem trzy­

krotnym "Czu-czuj-czuwaj".

red. Jędrek

' W  fm i« n iU Ł-" K r o n ik i"  z ło ż y łe m  Franciszka Gródecka

Pani Fr. Gródecka po dekoracji krzyżem , w rozm owie z red. Jędrkiem . Po lewej p. Irena Szelążek.

Po złożeniu gratulacji p. Fr. Gródeckiej zrobiono wspólne zd jęc ie '
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KRONIKA

HARCERSKA
95 lat to piękny wiek

Panią Franciszkę Gródecką 

poznałem osobiście, gdy byłem red. 

nacz. pisma harcerskiego "Wici - 

Kanady". Od razu widziałem w niej 

osobę, która naprawdę kocha mło­

dzież harcerską. Jej charakter i 

postępowanie jest godne naślado­

wania. Zawsze miła, sympatyczna 

i bardzo taktowna, była i jest wzo­

rem dla każdego młodego człowie­

ka. Co najważniejsze, że do dziś 

taką pozostała, mimo sędziwego 

wieku 96 lat. W  czasie, kiedy była 

bardzo aktywną osobą w organizacji 

ZHP, nie było dla niej nic trudnego. 

Potrafiła zmobilizować wszystkich 

sympatyków i miłośników harcer­

stwa do wspólnej pracy dla dobra 

młodzieży harcerskiej. Kiedy osie­

dliła się na stałe w Kanadzie, w 

miejscowości Niagara Falls, w roku 

1950, zaczęła działać na rzecz ZHP. 

Dzięki Fr. Gródeckiej w listopadzie 

1952 r. zostaje założone Koło Przy­

jaciół Harcerstwa przy jednostkach 

7DH  Niagara Falls i 4D H  St. 

Catharines.

P. Franciszka była motorem 

pracy koła, gdzie pierwszym prze­

wodniczącym był p. Józef Uszakie- 

wicz. Była również inicjatorem po­

wstania Szkoły Polskiej, jak rów­

nież jedną z założycielek Ogniwa 

nr 1 Federacji Kobiet Polskich w 

Toronto z śp. Jadwigą Dobrucką i 

Różą Guźkowską. Do dziś posiada 

swoją legitymację członkowską nr 

48 z FKP.

W  czasie, kiedy pani Franciszka 

przez wiele lat pełniła funkcje se­

kretarza koła KPH  Niagara Falls i 

St. Catharines, urządzano różne 

imprezy i zabawy, a dochód prze­

znaczano na cele harcerskie. Klub 

Polskich Studentów przy uniwer­

sytecie w Toronto zwrócił się z proś­

bą do p. Gródeckiej, aby koło KPH, 

w którym ona działała, urządziło 

zabawę, a dochód przeznaczono na 

rzecz inwalidów wojennych, sierot 

polskich i Skarbu Narodowego.

Do Kanady pani Franciszka' 

przybyła z dwójką dzieci, córką Ir­

iną i synem Jurkiem, którzy po 

założeniu swoich rodzin działają w 

tórganizacji ZHP nie tylko sami, ale 

włączyli aktywnie swoje dzieci a 

wnuki pani Franciszki, która z tego 

jest bardzo dumna i zadowolona. 

Zięć Bogdan Włodarczyk to również 

wspaniały harcerz - instruktor zna­

ny w całej rodzinie harcerskiej w 

Kanadzie.

Losy pani Gródeckiej w czasie

II wojny światowej były różne, a 

droga do Kanady prowadziła przez 

Rosję, Teheran i Liban. Miałem 

przyjemność oglądać kronikę KPH,

prowadzoną przez panią Francisz­

kę i mogę śmiało powiedzieć, że 

osoba prowadząca ww. kronikę to 

duży talent organizacyjny. Czyta­

nie książek to nadal duża przyjem­

ność, którą pani Franciszka może 

realizować. Jest zakochana w lite­

raturze polskiej, o której do dziś 

może rozmawiać i z przyjemnością 

dyskutować. Pamięć ma świetną i 

umysł nadal doskonale pracuje, co 

należy do rzadkości w tym wieku. 

Ma jedynie kłopot, bo słabiej słyszy, 

a chodzenie sprawia jej duże trud­

ności.

Biblioteka, w której jest masa 

wartościowych książek, artykułów 

z różnych gazet, miesięczników czy 

kwartalników, to skarb pani Fran­

ciszki, który musiał pozostać w 

domu córki, hm. Irmy, 

marca br. pani Franciszka zamiesz­

kała w "Domu Kopernika", który 

mieszkańcy nazywają "Domem 

Spokojnej Starości" w Toronto przy 

ul. Roncesvalles Ave.

Jeden duży pokój jest wyłącznie 

przeznaczony na bibliotekę pani 

Franciszki Gródeckiej, która dziś 

ma bardzo dużą wartość. Niejedna 

osoba z pomocy pani Gródeckiej i 

jej biblioteki korzystała.

Na podkreślenie zasługuje to, 

że pani Franciszka prowadziła bi­

bliotekę bardzo dobrze. Wszystkie 

poszukiwane pozycje znajdowała 

szybko i sprawnie. Świetnie miała 

to zorganizowane. Sam miałem 

możliwość się o tym przekonać, gdy 

potrzebne mi były materiały do 

pisma harcerskiego "Wici".

Z dużą przyjemnością, jako 

redaktor "Kroniki Harcerskiej", 

która regularnie ukazuje się w 

piśmie "Gazeta", muszę stwierdzić, 

że praca rozpoczęta przez panią 

Gródecką jest w pełni realizowana 

przez młode pokolenia. Do tego gro­

na działaczy w St. Catharines dołą­

czyli ludzie z ostatniej fali emigra­

cyjnej. Jest to dowód, że praca roz­

poczęta przez naszych poprzed­

ników idzie w dobrym kierunku. 

Zresztą to jest jedno z głównych 

założeń naszej organizacji ZHP - 

od najmłodszych lat wprowadzać 

młodzież w życie zespołowe. Tym 

bardziej że przynależność do orga­

nizacji ZHP jest dobrowolna i decy- 

zj a należy do harcerza czy harcerki.

W  ZHP nie ma siły i przymusu. 

Obowiązuje, oczywiście, prawo har­

cerskie i dyscyplina organizacyjna, 

której należy przestrzegać. Tak by­

ło, jest i powinno być. Piszę to na tej 

podstawie, że ZHP istnieje bez 

przerwy 86 lat i nieraz dało dowód, 

że te metody wychowawcze zdają

egzamin.

Jestem przekonany, że kto rozu­

mie założenia i cel naszej organi­

zacji młodzieżowej, nie żałuje, że 

został harcerzem czy harcerką, ale 

jeśli są tacy, którym styl pracy har­

cerskiej nie odpowiada, mogą zaw­

sze zrezygnować.

11 czerwca 96 zostałem zapro­

szony, jako redaktor Kroniki Har­

cerskiej, na niecodzienną uroczy­

stość, jaką jest nadanie w naszej 

organizacji, ZHP Harcerskiego 

Krzyża Kanady, który otrzymała z 

rąk przewodniczącego Zarządu 

Okręgu ZHP Kanada hm. St. Pod- 

kowińskiego pani Franciszka Gró­

decka. Dzięki uprzejmości dyrekcji 

uroczystość pdbyła się w bibliotece 

"Domu Kopernika", gdzie obecnie 

na stałe mieszka pani Franciszka 

Gródecka.

Trzy kawie, herbacie i smacz­

nym cieście upieczonym przez cór­

kę hm. Irmę Włodarczyk, czas wszy­

stkim obecnym upływał bardzo 

szybko. Nastrój był bardzo przyje­

mny, typowo harcerski. Wspomi­

nano odległe czasy pracy harcer­

skiej w Kanadzie, które znam tylko 

z opowiadań, ale z przyjemnością 

zawsze o nich słucham, szczególnie 

gdy opowiada pani Franciszka. Mó­

wi tak interesująco i ciekawie, że 

można słuchać godzinami. Każde 

przeżycie harcerskie to również mo­

je przeżycie - podkreśla pani Fran­

ciszka. - Żyłam na co dzień każdą 

harcerską sprawą i do dziś mnie 

wszystko nadal interesuje. Z dużą 

przyjemnością czytam "Kronikę 

Harcerską" w "Gazecie" - mówi 

pani Franciszka.

W  imieniu "Kroniki" złożyłem

najserdeczniejsze gratulacje.

Przy okazji zapytałem, jak się 

czuje w nowym miejscu zamieszka­

nia?

- Jest mi dobrze, polska atmo­

sfera. Mam co czytać, biblioteka na 

miejscu. Zaprzyjaźniłam się z panią 

Ireną Szelążek, również mieszkan­

ką "Domu Kopernika". Pani Irena 

to sympatyk i przyjaciel harcer­

stwa, więc mamy dużo wspólnych 

tematów.

Lubię z panią Gródecką rozma­

wiać, bo zawsze, mimo swego 

wieku, jest pełna humoru. Zna moje 

wesołe usposobienie i przy każdej 

okazji wspomina, że uśmiech na 

twarzy harcerza to wielki skarb 

życiowy. Za co serdecznie dziękuję, 

bo rozmowa z panią Franciszką to 

naprawdę duża przyjemność.

Na zakończenie wszyscy pożeg­

nali się harcerskim okrzykiem trzy­

krotnym "Czu-czuj-czuwaj".

red. Jędrek

Franciszka Gródecka

Pani Fr. Gródecka po dekoracji krzyżem, w rozm owie z red. Jędrkiem . Po lewej p. Irena Szelążek.

Po złożeniu gratulacji p. Fr. Gródeckiej zrobiono wspólne zdjęcie
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f?S lat to p iękny  w iek !

i '  Mk f  Toronto mieszka pani Franciszka Gródecka, nas/R 
V / \ /w y c h o w a w c z y n i z Isfahanu i Libanu. Myślę, że jej w V wychowanki pamiętają jej wesoły , serdeczny uśmiech oraz 

dobre serce, które było czułe na sieroce kłopoty i zmartwienia .Dla 
niektórych była nie tylko wychowawczynią ale była również ich matką 
, zastępowała im utraconych rodziców 

Po przyjeździe do Kanady włącza się w pracę społeczną przede 
wszystkim zaczęła działać na rzecz Z.H.P. Nie było dla niej nic 
trudnego -  potrafiła zmobilizować sympatyków i miłośników harcer­
stwa do wspólnej pracy dla dobra młodzieży harcerskiej.
Dzięki p. Gródeckiej w listopadzie 1952r. założono koło przyjaciół 
harcerstwa w Niagara Falls i St. Catherines. Była również inicjatorem 
powstania szkoły polskiej w St. Catherines. Za jej pracę i poświęcenie 
dla Z.H.P. 11 czerwca 1996r. z rąk przewodniczącego zarządu 
okręgu Z.H.P. Kanada hm. St. Podkowińskiego otrzymała Harcerski 
Krzyż Kanady.

Jej charakter i postępowanie jest godne naśladowania.
Obecnie p. Gródecka mieszka w "Domu Kopernika" -  Dom 

Spokojnej Starości.
W dniu 4 kwietnia ukończyła 98 lat. Z tej okazji grono byłych 

wychowanków zebrało się w Domu Kopernika aby razem uczcić tak 
piękny wiek 98 lat. Pani Gródecka była bardzo wzruszona tak miłą 
niespodzianką. Życzyliśmy Jej dużo dużo zdrowia i szampańskiego 
uśmiechu na każdy dzień.

Mimo swojego wieku pamięć ma świetną umysł nadal doskonale 
pracuje , co należy do rzadkości w tym wieku. Ma jedynie kłopot, bo 
słabiej słyszy i chodzenie sprawia jej dużo trudności. Nadal interesuje 
eię swoimi wychowankami a biuletyn „MY" czyta od A do Zet. W 
imieniu naszego Koła złożyłam Jej serdeczne życzenia urodzinowe.

Krysia Ko walczyk- Gosińska 

20 maja 1998r
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